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Wybór Coolidge’nZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

(jz) W  roku bież, po raz pierw-ilette ‘a za niebezpieczne ekspery- 

szy w dziejach Stenów Zjedno-Jmenty i oświadczyli się przeciw- 

czonych Ameryki Północnej do ko nim. Rozmiary klęski La 

walki wyborczej przy wyborze Jolette ‘a niewątpliwie powięk- 

prezydenta Stanów, wystąpiły szył także jego program  w dzie- 

trzy stronnictwa: dwa stare, tra- dżinie polityki zagranicznej, 

dycyjne, — republikańskie i de- program wyraźnie filoniemiec- 

mokratyczne oraz nowe stronni- ki- Zapowiadał on rewizję Trak- 
ctwo o programie radykalnym, tatu Wersalskiego i wynogrodze 

stworzone przez byłego republi- nie „krzywd**, wyrządzonych  

kanina, senatora La Jolette‘a.

Szala zwycięstwa przechyliła 

się na stronę republikanów. Ich 

kandydat, dotychczasowy prezy­

dent Stanów, Calwin Coolidge, 
otrzymał wielką większość, pra­

wie dwie trzecie głosów.

W ybór Coolidge ’a nie jest nie­

spodzianką. Stronnictwo repu-

,krzywd“ , wyrządzonych  

Niemcom. Tym programem La 

Jolette wprawdzie zdobył sobie 

(jak zamierzał) poparcie Niem­

ców amerykańskich, lecz zraził 

ku sobie resztę wyborców, nie 

lubiących Niemców.

W ynik wyborów świadczy, że 

obywatele Stanów Zjednoczoi- 

nych są w  swej olbrzymiej więk- 

iszości zadowoleni z obecnego 
blikańskie cieszy się poparciem  stanu rzeczy, a conajmniej nie 

wielkiego przemysłu i wielkich pragną radykalnych zmian Nic ' 

finansów  i dzięki temu rozporzą- dziwnego ! Płace zarobkowe pod- 

dza takimi funduszami, jakich niosły się od roku 1918 o 100%, 

w Ameryce trzeba, aby „zrobić zaś koszty utrzymania wzrosły 

wybory**. Ani stronnictwo de- tyik0 0 70 proc. Przeciętny za- 
m  a nni ałrnnn  . -.1- 1 j  . •________ _________ ____ j r 2 j  _mokratyczne, ani stronnictwo  

niezależne nie rozporządzały od­

powiednimi funduszami i nale­

żytym  aparatem  wyborczym. W  

dodatku stronnictwo demokra­

tyczne przystępowało' do wybo­

rów osłabione wewnętrznemi 

tarciami i niesnaskami.

Pewnego rodzaju niespodzian­

kę stanowi dotkliwa klęska, ja­

ką poniósł trzeci kandydat do

rdbek dzienny wynosi 5 i pół do­
lara (przeszło  28 złotych) świad­
czy to wymownie o dobrobycie 
ludności.

Polityka wewnętrzna w Sta­
nach Zjedn. pójdzie po dotych­
czasowej linji. Również w poli­
tyce zagranicznej najprawdopo ­
dobniej znaczniejszych zmian 
nie będzie. Prezydent Coolidge 

- ------ — — oświadczył, że Ameryka będzie 
godności prezydenta Stanów, La współdziałać przy odbudowie go 
Jolette. W pierwszych tygod-|Spodarczej Europy, pod warun- 
niach okresu przedwyborczego kiem, że państwa europejskie  

zdawało się, że liczba zwolenni- zaczną spłacać swoje długi ame- 
ków jago kandydatury będzie rykańskie i przestaną się zbro- 
bardzo duża. La Jolette głosił 
bowiem popularnie wśród robot­
ników i farmerów hasła, doma­
gające się radykalnych reform  
w gospodarce społecznej. Mimo 
to zyskał tylko 13 głosów na o- ropy nadal będzie wielką estro- 
gólną liczbę 531. Trzeźwi ćme- żnością i wstrzemięźliwością, 
rykanie uznali pomysły La Jo-

ić. Jest on również zwolenni­
kiem idei międzynarodowych  
sądów rozjemczych. Z oświad­
czenia Coolidge'a wynika, że je­
go polityka w stosunku do Eu-

Min. Steki wWln
W ARSZAW A, 10. 11. (PAT.)

W  odpowiedzi na liczne zapy­
tania ze strony prasy p. min. 
spr. wojsk, gen Sikorski udzielił 
następujących wyjaśnień P. A. 
T.: Jest rzeczą zupełnie natural­
ną i nie wymagającą specjal­
nych komentarzy, że konstytu­
cyjni szefowie armji sprzymie­
rzonych spotykają się od czasu 
do czasu osobiście celem bezpo­
średniego wyświetlenia żywot-

Program Bald  wina
GenertUem - cywilem

Równocześnie gjo9zonem na bankiecie w Guil- 
otrzymał urlop  z ^t^ji wprowadzenia na

. celu przeprowadzę -lur^d nowego lorda Londynu , 

nia spensjonowama go, cała zas Baldwin oświadczył, że głównym

tegoż okręgu. 1 
gen. Latinik otrzymał urlop e-j. 
merytalny w  <

W ASZA  W  A, 10. 11. (PAT.) 
P. Prezydent Rzplitej na wnio 

sek p. ministra spr. wojsk, gen. 
Sikorskiego kontrasygnowany  
przez p. premjera Grabskiego 
zwolnił z dniem  dzisiejszym  gen. 
dywziji Franciszka Latinika ze 
stanowiska dowódcy Okręgu Kor 
pusu Przemyśl, mianując rów ­
nocześnie dotychczasowego do­
wódcę dywizji w Przemyślu gen. 
dywizji Farę W acława dowódcą  zwolnienie go z wojska.

nych i aktualnych spraw, ob­
chodzących obie arm  je. Chwila 
obecna wysuwa cały szereg za­
gadnień pierwszorzędnej wagi, 
związanych bezpośrednio ze 
sprawą polityki Francji i Polski 
Dość wspomnieć o projekcie, 
podpisanym  przez obydwa rządy  
w Genewie i zamierzonej w je­
go rozwinięciu konferencji roz­
brojeniowej.

Niema już Kresów Wschodnich.
Są tylko W ojewództwa.

Premjer Grabski wydał po- zwy „Kresy W schodnie** w sto- 
nownie wszystkim urzędnikom sunku do województw wschod- 
państwowym stanowczy nakaz nich.
bezwzględnego zaniechania na-

Muośii« ttii «sid
W ARSZAW A. (PAT.} 

Ministerstwo W yznań Relig. i 
Ośw. Publ. wyjaśnia, że nie mia­
ło i niema zamiaru wydania roz­
porządzenia mocą którego lekcje
w szkołach w czasie od 1. gru­
dnia do 1. marca miałyby się 
rozpoczynać o godz. 9 rano.

LONDYN, 10. 11. (PAT.) 
W  przemówieniu swojem, wy-

sprawa przemyśla została odda­
na dorozpatrzenia sądowi bono- _ __
rowemu dla generałów. W  tym ^W alanie dzieła, dokonanego  
samym czasie p. minister spraw przez p^^ednie rządy. My sto- 
wojsk. załatwił odmownie poda-imy _ mówił prem jer __ na 

nie inspektora armji i gen. Ry traktatów  pokojowych i

chcemy utrzymać dobre stosun­
ki z wszystkimi narodami na 
podstawie traktatów pokojo­
wych. Co do polityki wewnętrz­
nej, premjer Baldwin oświad­
czył, że rząd zamierza kontynu-

przedmiotem  polityki zagranicz­
nej rządu będzie kontynuowanie

dza-Śmigłego, który poprosił o

Pod jruzoml oporntn PEage-LnSkicwlcz 

zjlnelo znowu dwóch lotników.
mił o wypadku komendę miasta 
skąd niebawem

przybył lekarz.
Zarządził on przewiezienie zwłok  
do prosektorjum przy szpitalu  
okręgowym  nr. 1 (Ujazdowskim). 
Nastąpiło to o godz. 5-ej popo­
łudniu.

W kieszeni munduru sierżan­
ta znaleziono papiery, z których  
się okazało, że właściciel ich 
W irgiljusz Mucha, jest sierżan­
tem- mechanikiem,

pełniącym służbę w Debilnie.
Zwrócono się tam bezwłocznie 

po informacje; brzmiały one jak  
następuje:

W czoraj o godz. 2 z minutami 
popołudniu z wojskowego lotni­
ska przy składach Centralnych  
zakładów lotniczych w Dęblinie 
odleciał do W arszawy aparat ty­
pu A. 300 (Ansaldo)

fabryki Plage — Laśkiewicz 
w Lublinie, prowadzony przez 
pilota- porucznika Jana Pote- 
cia. Miejsce obserwatora zajął 
sierżant- mechanik W irgiliusz 
Mucha. W yjechali oni w spra­
wach służbowych.

W ARSZAWA, 9 11.
W czoraj parę minut po go­

dzinie 3 popołudniu, do 1. pułku  
lotniczego w W arszawie na Mo­
kotowie

zadzwonił przeciągle telefon
Kiedy adjutant pułku p. kpt. 

Niekrasiewicz przytknął do u- 
cha słuchawkę, usłyszał wieść 
hiobową:

—  W idziałem na polach W ila­
nowa, tuż obok toru Służwo, spa 
dający gwałtownie samolot.

Musiała zajść katastrofa, 
bo wiatr unosił odłamane skrzy­
dło aeroplanu...

—  Przebóg! Kto mówi? — za­
krzyknął kapitan.

Ale rozmówcy już nie było.
Adjutant Niekrasiewicz, któ­

ry przed kwadransem  
był świadkiem odlotu 

aparatu Balila z pola Mokotow­
skiego do Poznania, powziął w  
pierwszej chwili przypuszczenie 
że ten to właśnie samolot uległ 
rozbiciu.

Bezzwłocznie wsiadł do samo­
chodu i wraz z kilku kolegami 
pospieszył na miejsce, wskaza­
ne przez bezimiennego świadka 
katastrofy.

Relacja okazała się prawdzi­
wą. Na błoniu, w pobliżu słu- 
żewskiego fortu, zauważyli już 
zdała nienaturalną wyniosłość, 
w której rozpoznali niebawem  

zwal drzazg i strzępów, 
pochodzących z aeroplanu Z 
gruzów tych nawet biegłe oko  
znawców nie mogło w pierwszej 
chwili odróżnić typu aparatu.

Rzucono się do szukania lot­
ników. Pod bezładnym stosem  
szczątków blach, drutów i drze­
wa 

znaleziono ciało 

obleczone w mundur sierżanta 
i drugie, 

zmiażdżone tak potwornie, 
że w niem nie sposób było co­
kolwiek rozpoznać.

Tuż obok okrwawionych ciał osławionych i tylekroć  
tkwił, głęboko wryty w ziemię, krwią zbroczonych „latających 
silnik typu Ansaldo.

Kpt. Niekrasiewicz zawiado- fabryki Plage —  Laśkiewicz.

Przecudna pogoda polskiej je­
sieni sprzyjała podniebnej po­
dróży orłów polskich. Już z pod­
obłocznych szlaków dajrzeli wio 
życe stołecznego grodu, już pier­
wsze jego tchnienie musnęło ich 
czoła, gdy stało się coś strasz­
nego.

Prawe skrzydło aparatu 
odpadlo,

poczem aparat z zawrotną szyb­
kością runął w otchłań powietrz 
nych przestworów.

Porucznik Jan Poteć, kawaler 
Krzyża W alecznych, lat 30, 

osierocił żonę i dwoje dzieci. 
Sierżant W irgiljusz Mucha li­
czył lat dwadzieścia parę Stan  
rodzinny niewiadomy.

Obaj w  pełni sił padli ofiarą

Tylko przez krótki czas!

trumien"

dyplomatycznych z Francją, wy­
jazd z Paryża nuncjusza papie­
skiego Ceretti'ego uważany jest 
w W atykanie za nieuzasadnio ­

ny.

PARYŻ. (PAT.)
Znaczna część prasy zajmuje 

się żywo przemówieniem Her- 
riota, wygłoszonem w Rodez. 
„Ere Nouvelle“ oświadcza, że 
Herriot odpowiedział Milleran- 
dowi nader wymownie i rozsąd­
nie i wyraża zadowolenie, że 
Herriot przestał szukać kompro­
misu z przeciwnikami.

I RZYM. (PAT.)
W obec zerwania stosunków

LONDYN. (PAT.)
Biuro Reutera donosi z Kon­

stantynopola, iż 18 posłów zgło­
siło wystąp, z partj  i rządowej 
i zamierza utworzyć partję repu  
blikańską. Przywódcy nowej 
partji, licząc na poparcie ze stro  
ny około 50 posłów, żądają, aby  
przysługujące prezydentowi pia- 
wo zaprotestowania przeciwko 
rozwiązaniu zgromadzenia naro­
dowego zostało zniesione. Jest 
to pierwszy otwarty rozłam w  
tureckiej polityce wewnętrznej 
od czasu istnienia ruchu kame- 
[listycznego.

ować politykę ładu i dążyć do  
popierania warunków społecz­
nych mas robotniczych, wresz­
cie energicznie zająć się budową 
domów robotniczych, i gruntow ­
nie zbadać sprawę wysokości ko  
sztów utrzymania. Przemawiał 
również w  czasie bankietu Cham  
berlain, który oświadczył, że 
Anglja żywi zawsze dla swoich 
dawnych przymierzeńców  głębo­
kie uczucie sympatji i że prag­
nie przyjazne stosunki uczynić 
jeszcze silnijszemi. W reszcie 
Chamberlain przypomniał zasłu­
gi, położone przez Ligę Narodów  
wobec ludzkości.

P. Wojkow 
złożył listy uwierzytelniające 
Dnia 8. listopada o godz. 12-ej koju na^wschodzie Em ’opy? ’

w  południe p. Piotr W ojkow, po­
seł nadzwyczajny i minister peł­
nomocny Związku socjalistycz­
nych republik rad, wręczył pa­
nu Prezydentowi Rzplitej Polsk. 
na uroczystej audjencji w pała­
cu Belwederskim swoje listy u- 
wierzytelniające.

Podczas audjencji poseł wy­
głosił w  języku rosyjskim  nastę­
pujące przemówienie:

„Panie Prezydencie!
Przystępując do wykonywania 

obowiązków posła SSSR. w Pol­
sce, uważam za niezbędne o- 
świadczyć przedewszystkiem o 
tych uczuciach głębokiej sym ­
patji i przyjaźni, które ywią na­
rody Zwiąjjcu aowieekiego dla 
narodu polskiego. Uczucia te 
wyrosły i umocniły się w sytua­
cji wspólnej walki przeciwko ca 
ryzmowi i wynikają z wzajem ­
nych gc/spodarczych interesów  
obu krajów.

Zdaję sobie w  zupełności spra­
wę z tej wielce poważnej odpo­
wiedzialności, z którą związana waniu i ścisłem przestrzeganiu 
jest moja działalność, będąc wzajmnie zaciągniętych zobo^ 
przekonanym, że pokonam wszy  .wiązań oraz rozwoju wzajem- 
stkie trudności dzięki pańskiej nych stosunków gospodarczych, 
życzliwej pomocy. Zasadniczy powinno stworzyć podstawy do- 
cel, który stawię sobie w mojej brego sąsiedzkiego współżycia 
pracy, to stworzenie atmosfery Polski i Związku republik rad, 
zupełnego wzajemnego zaufania współżycia będącego jednym  z 
między naszemi państwami. W y najgłówniejszych fundamentów  
rażam nadzieję, że to wzajmne pokojowego rozwoju Europy, 
zaufanie winno ze swej strony) Mogę Pana zapewnić, Panie 
stwotzyć trwałą gwarancję dla'pośle, że zarówno ja, jak i rząd  
dobrych stosunków sąsiedzkich polski, oskarżymy całkowite 
i dla gospodarczego zbliżenia o- poparcie działalności pańskiej 
bydwóch państw.

Mając zaszczyt wręczyć Panu Prezydent Rzplitej przyjął po- 
moje listy uwierzytelniające, któ sła sowieckiego w otoczeniu mi- 
remi mój rząd akredytuje mnie nistra spraw zagr., p. Skrzyń- 
wobec Pana w  charakterze posła skiego i dyrektora protokułu dy  
nadzwyczajnego i ministra peł-iplomatycznego p. Przeździeckie- 
nomocnego wyrażam głęboką*go. Posłowi W ojkowi towarzy- 
wiarę w owocność mojej przy- szyli radca poselstwa p. Biesie- 
szłej pracy, której celem jest u- dowski i pierwszy sekretarz po- 
stalenie trwałej gwarancji po- selstwa, p. Arkadjew.

Pan Prezydent Rzplitej Polsk. 
odpowiedział następującemi sło­
wy:

Panie PośleL
Przyjmując z rąk pańskich li­

sty uwierzytelniające Pana w  
charakterze posła nadzwyczajne  
go i ministra pełnomocnego Zw. 
socjalistycznych republik rad, 
witam w osobie pańskiej dyplo­
matę doskonale obznajmionego  
z całokształtem stosunków pol­
sko-sowieckich.

Mogę zapewnić Pana, że na­
ród polski ożywiony jest również 
uczuciem szczerej sympatji dla 
narodów  Związku sowieckiego, z 
któremi pragnie żyć w dobrych

kowicie też podzielam pańską 
cpinję, że najbliższym  celem  sto­
sunków polsko-sowieckich jest 
stworzenie atmosfery wzajemne­
go zaufania^ do czego dążyć po­
winny społeczeństwa i rządy obu 
państw. Zaufanie to, oparte 
przedewszystkiem na poszano-

na tej drodze.**

Sowbandyci - mordercy księdza
W ILNO, 9 11.

W nocy z 7. na 8. listopada  
ośmiu bandytów, uzbrojonych w 
rewolwery i karabiny, dokonało 
napadu na plebanię we wsi Ki- 
miliszki pow. święciańskiego.

Bandyci wtargnęli do mieszka

nia księdza, ścągnęli go z łóżka 
i zamordowali w besjalski spo­
sób. Po zrabowaniu plebanji 
skryli się sprawcy w pobliskim  
lesie. Policja zarządziła natych­
miast pościg za bandytami.

Wojenne ćwiczenia Gdańszczan
Wystawa oryginalnych

Dpiiifo Perskich
w przepięknych deseniach i wszystkich roz­

miarach w sali

Hotelu „TRZY KORONY"
Rynek Staromiejski

W chód przez Hotel lub z ulicy Franciszkańskiej nr 3

Sprzedaż na dofodnyth warunkach!
W ystawa otwarta przez cały dzień

GDAŃSK, 9.11.
Socjalistyczna „Danzig. Volks- 

stimme** omawia podaną przez 
„Kurjer Poranny1’ wiadomość o 
ćwiczeniach wojskowych gdań­
szczan w  Malborgu. W  związku 
z tern dońosi, że wczoraj odbyła 
się konfemeja związków mło­
dzieży robotniczej Gdańska, któ­
ra w  ostrej formie wypowiedzia­
ła się przeciwko ustawie ćwiczą­
cej młodzież rzekomo przeciwko 
powodzi wiślanej. Rezolucja 
konferencji młodzieży t socjali­
stycznej brzmi:

Konferencja związku młodzie­
ży robotniczej W olnego Miasta

wypowiedziała się przeciwko 
prowadzeniu ustawowego obo­
wiązku ćwiczeń młodzieży miej­
skiej, ponieważ oczekiwać nale­
ży, że urządzenie to wpływać bę­
dzie na młodzież w duchu mili- 
turystyczno- nacjonalistycznym. 
Jeżeli istniejące już organy jak 
Schupo, Einwóhnerwehra, Tech- 
nische Nothilfe nie wystarczą  
na wypadek powodzi, młodzież 
robotnicza chętnie dopomoże, a- 
by niebezpieczeństwo usunąć. 
Rezolucja ta dowodzi, że sfery 
lewicowo- demokratyczne są 
nieprzychylne militarystycznym  
ćwiczeniom młodzieży.



2 W to re k , 1 1 -g o  l is to p a d a 1 9 2 4  r .RQPONMLKJIHGFEDCBA

Z o ru ń , te z  W o je w ó d z tw o  
m ia s te m  u m a r ty c h .

N a  ry n k u  to ru ń s k im  t r a w a p o ro ś n ie .. .
W c z o ra j o g o d z . 8 w ie c z o re m  

o d b y ło *  s ię n a d z w y c z a jn e  z e b ra ­

n ie  R a d y  M ie jsk ie j p rz y  w s p ó ł­

u d z ia le  tu te js z y c h s fe r h a n d lo ­

w o - p rz e m y s ło w y c h , z w o ła n e  

p rz e z P re z e s a R a d y M ie jsk ie j  

d r . D a n d e ls k ie g o .

P rz e d m io te m  o b ra d  te g o ż z e ­

b ra n ia  b y ła z a w sz e  je sz c z e a k ­

tu a ln a k w e s tja p rz e n ie s ie n ia  

s ie d z ib y  W o je w ó d z tw a P o m o r ­

s k ie g o .

M ia s to  B y d g o s z c z w  d a ls z y m  

c ią g u  c z y n i ja k n a ju s i ln ie jsz e  

s ta ra n ia , SRQPONMLKJIHGFEDCBAcelem przeniesienia U- 

rz ę d u  W o je w ó d z k ie g o w  o b rę b  

s w y c h  m u ró w . T y m c z a s e m  T o ­

ru ń , —  a  p rz y n a jm n ie j g ro s je ­

g o  o b y w a te li —  je s z c z e  nie do­
cenia w a g i te j s p ra w y  —  t r a k tu ­

ją c  ją  le k k o  —  a  d o p ie ro  w te d y  

p o d n o s i la ru m  na nadzwyczaj­
nych zebraniach, .g d y s p ra w a  

z a c z y n a  p rz y b ie ra ć  o b ró t napra­
wdę niekorzystny.

M im o  je d n a k  w s z y s tk o  s tw ie r ­

d z ić n a le ż y , ż e T o ru ń  p o s ia d a  

wszelkie prawa pierwszeństwa. 
P o z o s ta w ia ją c n a w e t n a  u b o c z u  

względy strategiczne, n a le ż y  

w z ią ś ć p o d  u w a g ę , p rz y  ro z w a ­

ż a n iu  k w e s tj i s ie d z ib y U rz ę d u  

W o je w ó d z k ie g o  —

sprawę mieszkań 

d la s e te k  ro d z in u rz ę d n ic z y c h , 

k o s z ty  p rz e n ie s ie n ia  u rz ę d u  i u -  

rz ę d n ik ó w , o ra z  fa k t , ż e m ia s to  

T o ru ń  p o n io s ło  ju ż  w y d a tk i s ię ­

g a ją c e

setek tysięcy zł 
w łą c z n ie n a te n c e l, K o s z ty  

p rz e n ie s ie n ia  U rz ę d u  W o je w ó d z  

k ie g o d o  B y d g o s z c z y  —  b y ły b y  

tak znaczne, ż e  m o ż n a b y  z a  n ie ,  

p o b u d o w a ć  w  T o ru n iu

wielki gmach dla Województwa, 
p rz y  b u d o w ie  k tó re g o  s e tk i b e z ­

ro b o tn y c h

znalazłoby pracę.
I n a  te n  te m a t  to c z y ły  s ię  o b ­

ra d y  w c z o ra js z e g o  z e b ra n ia . N ie ­

k tó rz y  z m ó w c ó w , ja k p p . d r .  

D a n d e lsk i , ra d n y  A n tc z a k , p re ­

z e s T w . k u p c ó w  s a m o d z e ln y c h  
in - i . V t— T r- . '.-o i te ł i przx>~

m ó w ie g d a c h p rz y ta c z a li , c z ę ś ć  
p o w y ż e j -w y le c z o n y c h a rg u ­

m e n tó w , p rz e m a w ia ją c y c h z a  

p o z o s ta n ie m  U rz ę d u  W o je w ó d z ­

k ie g o

w Toruniu.

A rg u m e n ty  te  —  d la  k a ż d e g o  ro ­

z u m n e g o  c z ło w ie k a  s ą  ta k  p rz e ­

k o n y w u ją c e  —  ż e  n ie  w ą tp im y ,  

iż  s p o w o d u ją  przejście do po­
rządku dziennego n a d p ro je k ­

te m , k tó ry  m ó g łb y  s ta ć s ię d la  

P a ń s tw a  —  k o s z to w n y m  —  

a niebezpiecznym eksperymen­
tem.

W e d le  o b lic z e ń d r . D a n d e lsk e g o  

z y s k  k tó ry  m ia s to  T o ru ń  o s ię g a  

z  s ie d z b y  W o je w ó d z tw a w y n o s i ,  

s k ro m n ie  l ic z ą c ,

circa 300 tysięcy rocznie, 
s łu s z n e m  z a te m  je s t a p e l s k ie ­

ro w a n y p rz e z d i* . D a n d e lsk ie g o  

d o  tu te js z y c h

kupców i przemysłowców, 
a b y  c i w z ię li ja k  najżywszy u- 

dzia! w  z a k u p n ie  o b lig a c ji 2 0 - tu  

d o  1 0 0 z ło ty c h , k tó re m a g is tra t  

m ia s ta  T o ru n ia  m a  z a m ia r  w y ­

p u ś c ić c e le m  p o k ry c ia k o s z tó w  

budowy nowego gmachu Woje­
wódzkiego w Toruniu.

J a k  s ię d o w ia d u je m y , n a o d ­

b y te m  w  n ie d z ie lę  z je ź d z ie  k u p ­

c ó w  n a d n o te c k ic h (b y d g o s k ic h )  

w  Ż n in ie  — - l ic z n i m ó w c y d a li  

w  s w y c h p rz e m ó w ie n ia c h w y ­

ra z  p rz e k o n a n iu , ż e  s p ra w a  p rz e  

n ie s ie n ia  W o je w ó d z tw a  d o  B y d ­

g o s z c z y jest już przesądzoną, 
ż e  k u p ie c tw o  b y d g o s k ie  p o c z y tu  

je  s o b ie  z a  p u n k t h o n o ru , z a ła t ­

w ie n ie  te j s p ra w y  w  myśl swo­
ich życzeń, i o d  ż a d n y c h  n a w e t  

ja k  n a jd a le j id ą c y c h  w  ty m  k ie ­

ru n k u  o f ia r  s ię

nie uchyli.

C h a ra k te ry s ty c z n y m  je s t , ż e ta  

p e w n o ść  s ie b ie  k u p c ó w b y d g o ­

s k ic h . z n a jd u je  rz e k o m o  g e n e z ę  

w przyrzeczeniach p. Wojewody.
W c z o ra js z e p rz e m ó w ie n ie p .  

p o fe ła P a w la k a  w s k a z u je n a  u -  

s i ln e  d ą ż e n ie  n ie ty lk o  s p o łe c z e ń  ­

s tw a  b y d g o s k ie g o , le c z  i

tamtejszych posłów, 
a b y  z a m ie rz e n ia o b y w a te ls tw a  

to ru ń s k ie g o  p o k rz y ż o w a ć

względnie unicestwić.
K rm k lu z ja *  s ł  ta m te j* 2 6 ! s tro  ­

n y  f ro n tu

ofiarna walka 

w s z y s tk ic h  c z y n n ik ó w , —  u  n a s  

optymizm, apatja i... „jakoś to
będzie"!!

g o d n e j k o m u n ik a c ji z d w o 'rc e m  

g łó w n y m .

P ie rw s z y  a u to b u s  o d e jd z ie  o d  

R a tu s z a  w  s o b o tę  1 5 . l is to p a d a  o  

g o d z . 6 m . 5 0 ra n o , a  n a s tę p n e  

k u rs o w a ć  b ę d ą  c o ’ p ó ł  g o d z in y  o d  

d w o rc a  m ie js k ie g o  d ó  g łó w n e g o  

i z p o w ro te m .

W  c z a s ie  n o c n y m  ró w n ie ż  k u r  

s o w a ć  b ę d ą  a u to b u s y , le c z  c o  g o  

d z in ę  i d o c h o d z ić b ę d ą , d la  w ię k

s z e j w y g o d y  p u b lic z n o śc i —  a ż 'd o p u b lic z n e j w ia d o m o ś c i , ż e [ Teofila Rajkowskiego z  C h e łm  

d o  R a tu s z a .  J  * ' ł- i ł—  1

S z c z e g ó ło w y  ro z k ła d ja z d y i  

ta ry fa  p o d a n e  z o s ta n ą  d o  w ia d o ­

m o ś c i p u b lic z n e j p o  z a tw ie rd z e ­

n iu  c e n  p rz e z M a g is tra t , z a z n a ­

c z a  s ię  je d n a k , ż e  w  k a ż d y m  ra ­

z ie z a s to so w a n e b ę d ą  b ile ty , u -  

m o ż liw ia ją c e  p rz e s ia d k ę z a u ­

to b u s u  n a  t r a m w a j l in ji I . , t . j .  

w k ie ru n k u „ C e g ie ln ia 4 4 w z g l.  

o d w ro tn ie .

(d o ty c h c z a s s u b w e n c je n a  rz e c z  

P . L . O . P . P . p rz y z n a ły  n a s tę p u ­

ją c e  p o w ia ty : s ę p o lis k i ,jw ą b rz e -  

s k i , p u c k i , lu b a w s k i, c h e łm iń ­

s k i , k a r tu z k i , s ta ro g a rd z k i ,  

g n ie w s k i.

ż y  z a  c ię ż k ą  k ra d z ie ż n a k a rę  

c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  p rz e z  3  la ta .

2 . W dniu 4. listopada 1024 r.:
P ie k a rz a Bronisława Nowo­

sielskiego z T o ru n ia  o  z a ro b k o ­

w e p a s e rs tw o n a  p ó łto ra  ro k u  

c ię ż k ie g o w ię z ię p ia i u tra tę  

p ra w  c z c i o b y w a te lsk ie j p rz e z  

1 0  la t o ra z  d o p u s z c z a ln o ść  d o z o -  

ru  p o lic y jn e g o .

K u p c a Jana Raszewskiego z 

T o ru n ia  o z a ro b k o w e  p a s e rs tw o

WWIW . .......... Il I KPIUfMiiVtMranii'TW

Z a z n ie w a g ę p . W o je w o d y  B re js k ie g o
W  w c z o ra jsz y m „ S ło w ie P o -  

m o rs k im 1 1 c z y ta m y :

W imieniu Rzplitej Polskiej.
W  s p ra w ie k a n ie j p rz e c iw k o  

B o ro w sk ie m u  S te fa n o w i, la t 2 3 ,  

k a tl .  w o f l . d z ie n n ik a rz o w i z a m .  w  

T o ru n iu , P ie k a ry 4 7 , I f . p . o  

z n ie w a g ę I . Iz b a K a rn a S ą d u  

O k rę g o w e g o  w  T o ru n iu  n a  p o ­

s ie d z e n iu  w  d n iu  4 . m a rc a 1 9 2 4  

r . o d b y te m  p rz y  u d z ia le : p rz e ­

w o d n ic z ą c e g o : S S O . d r . D ra th a , 

s ę d z ió w : S S O . d r . D z ie d z ic a , n ie ­

z a w o d o w y c h W ę d lik o w sk ie g o ,  

M e llin a  i S k o w ro ń s k ie g o , c z ło n ­

k a p ro k u ra tu ry : p o d p ro k . d r .

S o s iń s k ie g o , s e k re ta rz a : a p l .  

C z o d ro w s k ie g o  o rz e k ła :

O s k a rż o n e g o  B o ro w s k ie g o u -  

z n a je  s ię  w in n y m  z n ie w a g i i z a ­

s ą d z a  s ię  g o  n a  k a rę w ię z ie n ia  

p rz e z  d w a  ty g o d n ie i n a  p o n o ­

s z e n ie  k o s z tó w  p o s tę p o w a ń ,  k a r ­

n e g o a  z a ra z e m  p rz y z n a je s ię  

z n ie w a ż o n e m u p . W o je w o d z ie  

B re js k ie m u u p o w a ż n ie n ie p u ­

b lic z n e g o  o g ło s z e n ia  s k a z a n ia  w  

p rz e c ią g u  d n i 3 0  p o  u p ra w o m o c ­

n ie n iu  w y ro k u . O g ło s z e n ie n a ­

s tą p ić  m a  w  „ S ło w ie  P o m o rs k . 4 4 

n a p ie rw s z e j s tro n ic y  n a k o s z t  

o s k a rż o n e g o .

A u to b u s y  n a  u lic a c h  T o ru n ia !
Z a rz ą d  E le k tro w n i i G a z o w n i b . m . u ru c h o m io n e  z o s ta n ą a u -  

w  T o ru n iu  p o d a je  d o  w ia d o m o ś- to b u s y  p a s a ż e rs k ie , m a ją c e z a  

c i S z a n . R e d a k c ji , ż e  w  d n iu  1 5 . z a d a n ie  u trz y m a n ie  s ta łe j i d o ­

Strojenie 
fo r te p ia n ó w  i f is h a rm o n ii 
w y k o n y w a  d o k ła d n ie

W . D ro ż k o w s k i, 
K ró l. J a d w ig i 1 0 .  

P rz y jm u je  p ra n ie  
w  d o m u p o n  s k ie j c e n ie .  

A d r.: Św. Jerzego 62 
w  p o d w ó rz u .

nu iii iś  
p o le c a  

Ł. Rychter, Drogerja 

T o ru ń , u l C h e ł  n  ń  k a 1 2

UprzatnczRn 
(d o  u p rz ą ta n ia  b iu r  i td .)  

p o trz e b n a z a ra z . Z g ło ­

s z e n ia d o  D R U K A R N I  

R O B O T N IC Z E J -  P IE ­

K A R Y  N r. 1 4 .

W  d n iu  1 3  b . m ., w  c z w a r te k  
o d c h o d z ą  z G d a ń s k a  d o  T o ru n ia d w a a u to b u s y p a s a ­

ż e rs k ie , z a w ie ra ją c e o k o ło  2 0  w o ln y c h  m ie js c .
K o s z t p rz e ja z d u  z G d a ń s k a d o  T o ru n ia  ró w n a ć s ię  

b ę d z ie  c e n ie  b ile tu  k o le jo w e g o  I I I k la s y . W y ja z d  z  G d a ń ­

s k a o  g o d z . 1  w  p o ł. p rz e z T c z e w , G n ie w , G ru d z ią d z  

i C h e łm ż ę —  p rz y ja z d  d o  T o ru n ia o k o ło  g o d z . 8  w ie c z .

Z g ło s z e n ia p rz y jm u je f irm a „ E lib o r* w  G d a ń s k u ,  

u l. K o h le n m a rk t 7 .

TEATR MIEJSKI.
D z iś , w e  w to re k  i w  c z w a rte k  

d w a  ra z y  je s z c z e  u k a ż e  s ię  d o w ­

c ip n a , c z a ru ją c e m i m e lo d ja m i  

o z d o b io n a  o p e re tk a J . S tra u s s a  

„Zemsta nietoperza".
J u tro , w  ś ro d ę ,  przedstawienie 

popularne po cenach do połowy 

zniżonych — o d e g ra n e z o s ta n ie  

m o n u m e n ta ln e a rc y d z ie ło  K ra ­

s iń sk ie g o „Irydion", w s p a n ia le  

w y s ta w io n e  i o d e g ra n e .

W  s o b o tę , 1 5 . b . m . p re m je ra  

p a tr jo ty c z n e g o d z ie ła G a b rje l i  

Z a p o ls k ie j „Sybir". E fe k to w n a  

p e łn a w s trz ą s a ją c y c h  e p iz o d ó w  

a  z a ra z e m  d o s a d n e j c h a ra k te ry ­

s ty k i i d o w c ip u  ta  s z tu k a  o trz y ­

m a  n o w ą  w y s ta w ę  i o b s a d ę  p ie r ­

w s z o rz ę d n ą . R e ż y s e ru je  L. Wi­
śniewski.

ZEBRANIA TOWARZYSKIE 

KLUBU WIOŚLARSKIEGO.

Z  p o w o d u  t ru d n o ś c i te c h ­

n ic z n y c h  i te n  n u m e r  w y ­

d a ć  z m u s z e n i je s te ś m y  w  

m n ie js z e j o b ję to ś c i .

R e d a k c ja
„ E x p re s s u P o m o rs k ie g o " .

n y m . U m ie s z c z o n o  7 „ k ą c ik ó w  

ję z y k o w y c h 4 4 w  „ S ło w ie  P o m o r ­

s k ie m 4 4 . N a  p o s ie d z e n ia c h z a ­

rz ą d u ,  k tó ry c h o d b y to  3 , o m a ­

w ia n o  n ie ty lk o  s p ra w y  a d m in i­

s tra c y jn e , le c z  ta k ż e  ję z y k o w e .

S p ra w o z d a n ie k a s o w e  p rz e d ­

s ta w ił  p . d r . T y n c .

N a  w n io s e k  c z ło n k a K o m is ji  

re w iz y jn e j p . G łu c h o w s k ie g o  u -  

d z ie lo n o  u s tę p u ją c e m u  z a rz ą d o ­

w i a b s o lu to r ju m  z c z y n n o ś c i i  

p ro w a d z e n ia s p ra w  k a s o w y c h ,  

o ra z  w y b ra n o  n o w y z a rz ą d w  

d o ty c h c z a so w y m  s k ła d z ie . D o  

K o m is ji re w iz y jn e j p o w o ła n o  p p  

d r . J . C io s ło W s k ie g o , A . F re n d la  

i W . G łu c h o w sk ie g o .

N a s tę p n ie  p . P rz y j  e m sk i w y ­

g ło s i ł o d c z y t p . n . „ O  c z y s to ś ć  

m o w y p o ls k ie j 4 4 . W y k a z a w sz y  

n a  w s tę p ie  n a d m ie rn e z a c h w a ­

s z c z e n ie  m o w y  p o lsk ie j o b e c n ie  

w y ra z a m i i z w ro ta m i, p o d a ł c a -

N a b a je c z k a c h .

C o  tu  w rz a s k u  —  c o  h a ła su !

C o  k ło p o tu  —  a m b a ra s u !

J e d n o  k rz y c z y  —  d ru g ie  s k a c z e ,  

T o  s ię  ś m ie je  —  to  z n ó w  p ła c z e .

T o —  c h c e d o s ta ć z a b a w e c z k i,  

T a m to  z n o w u  —  c u k ie re c z k i  

P is k  —  h a rm id e r  —  tu  n ie m a ły ;  

J e d n e m  s ło w e m  —  ja rm a rk  c a ły !

N ic d z iw n e g o  — - w s z a k  tu  c a ła ,  

D z ia tw a  d z is ia j s ię  z e b ra ła ;

B o  p rz e ś l ic z n e  tu  b a je c z k i ,  

N fó w in a m  —  P a n  Z d z ito w ie c k i ,

n a  k a rę  w ię z ie n ia  p rz e z  1 ro k i  

u tra tę p ra w c z c i o b y w a te lsk ie j 

p rz e z  5  la t .

Jacka Ikierta, h a n d la rz a  w To 

ru n iu  d z a ro b k o w e  p a s e rs tw o  n a  

k a rę  c ię ż k ie g o  w ię z ie n ia  p rz e z  1  

ro k  i u tra tę  p ra w  c z c i o b y w a te l ­

s k ie j p rz e z  5  la t .

W ła śc ic ie la  h o te lu Jana Jan­
k o w s k ie g o  z T o ru n ia z a p a s e r ­

s tw o  n a  2  ty g o d n ie  w ię z ie n ia .

K u p c a Antoniego Kwiatkow- 

s k ie g o <  z T o ru n ia z a  p a s e rs tw o  

n a  k a rę  w ię z ie n ia p rz e z 1 m ie ­

s ią c .

M a g a z y n ie ra Jana Karczew­
skiego z T o ru n ia z a  p a s e rs tw o  

n a  k a rę  w ię z ie n ia  p rz e z  2 m ie ś .

F ry z je ra  Bolesława Mokczyń- 

skiego z  T o ru n ia z a  p a s e rs tw o  

n a  k a rę  w ię z ie n ia  p rz e z 6  m ie ś .

S to la rz a  Antoniego Lisewskie­
go z T o ru n ia z a  p a s e rs tw o n a  

k a rę w ię z ie n ia  p rz e z 1 ty d z ie ń .

R o b o tn ik a  Ludwika Kitschego 

z  T o ru n ia  z a  p a s e rs tw o  n a  k a rę  

w ię z ie n ia  p rz e z  1 ty d z ie ń

C o  g ra ła  w  T e a trz e  ?
D z iś .

„Zemsta nietoperza".
• ' . I At. j

J u tro .
„Irydjon1*.

Z  n a s ta n ie m  c h ło d ó w  z a m a r ło  ły  s z e re g  p o w o d ó w , p rz e m a w ia -  

ż y c ie n a p rz y s ta n i k lu b u , w y - ją c y c h z a p rz e s trz e g a n ie m je j  

lu d n iła  s ię  p la ż a , u s ta ły  g ro m a d  c z y s to ś c i .
n e  w y c ie c z k i ło d z ia m i; w io ś la - | N a te m a t o d c z y tu ro z w in ę ła  

rz e z o s ta li p o z b a w ie n i m o ż n o ś - s i?  o ż y w io n a  p o g a d a n k a , w  k tó -  

c i u trz y m a n ia n a d a l k o n ta k tu  re i p o ru s z o n o z a n ie d b y w a n ie  

z e s o b ą . P ra g n ą c te d y  k o n ta k t  p o p ra w n o śc i i c z y s to ś c i ję z y k o -  

te n  n a  n o w o  n a w ią z a ć , o ż y w ić  w e j w  u rz ę d a c h , d z ie n n ik a c h ,

z a m a r ły ru c h to w a rz y s k i , • d a ć  

m o ż n o ść w io ś la rz o m  i p c & a z e ­

b ra n ia m i  m ie s ię c z n y m i p o g a w ę ­

d z ić w  w ła sn e m  k ó łk u  a s p ra ­

w a c h  s p o r to w y c h , z a rz ą d  k lu b u  

u rz ą d z a z e b ra n ia to w a rz y s k ie ,  

k tó re  o d b y w a ć  s ię  b ę d ą  w  każdą 

środę w  s a l i k lu b o w e j „ D w o ru  

A rtu sa 4 4 o  g o d z . 8 -e j z a  w y ją t­

k ie m  p ie rw s z e j ś ro d y  p o  p ie rw ­

s z y m , p o n ie w a ż  w  p ie rw s z y  p ią ­

te k  p o  p ie rw s z y m  o d b y w a  s ię  z e ­

b ra n ie  m ie s ię c z n e , p o  z a k o ń c z e ­

n iu  k tó re g o  n a s tą p i z w y k łe  z e ­

b ra n ie  „ ś ro d o w e 4 4 . Z a rz ą d  l ic z y ,  

ż e  p o c z y n a n ie  to  s p o tk a  s ię  z  ż y -  

c z liw e m  p rz y ję c ie m w g ro n ie  

c z ło n k ó w  k lu b u , k tó rz y  c h ę tn ie  

p rz y c h o d z ić  b ę d ą  n a  te  w ie c z o r ­

k i. G o śc ie  m ile  w id z ia n i .

Z DZIAŁALNOŚCI KOŁA TOW. 
MIŁOŚNIKÓW JĘZYKA POLSK.

c z a s o p is m a c h  i t . p , o ra z  w e z w a  

n o  z a rz ą d , b y  z a ją ł s ię z b ie ra ­

k ie m  b łę d n y c h i o b c y c h w y ra -  

,ż e ń  tu d z ie ż  .z w ra c a ł in te re s o w a ­

n y m  u w a g ę  n a  p o p e łn ia n e  b łę d y ,  
i W  k o ń c u  w y ra ż o n o  ż y c z e n ie ,  

b y  p o d o b n e z e b ra n ia , p o łą c z o n e  

z  o d c z y ta m i i p o g a d a n k a m i, o d ­

b y w a ły  s ię  c z ę śc ie j .

SUBWENCJE WYDZIAŁU PO­
WIATOWEGO W STAROGAR­

DZIE DLA P. L. O. P. P.
S e jm ik p o w ia to w y w  S ta ro ­

g a rd z ie n a  p o s ie d z e n iu  w  d n iu  

2 4 . w rz e ś n ia  b . r . u c h w a li ł je d ­

n o ra z o w ą  s u b w e n c ję  n a  rz e c z  P .  

L . O . P . P . w  w y s o k o ś c i 3 .0 0 0  z ł , 

c o  p o d a ją c  d o  p u b lic z n e j w ia d o ­

m o ś c i , Z a rz ą d P . L . O P . P .  

s k ła d a W y d z ia ło w i P o w ia to w e ­

m u  z a  te n  o b y w a te ls k i c z y n  g o ­

rą c e  p o d z ię k o w a n ie .

L u b  P a n  R d z a w ic z  —  ja k w y -  

p a d n ie ,

B a w i n a s  te ż , b a rd z o  ła d n ie ,  

A  k ło p o tu  z  te rn  n ie m a ło !

C z e m u ż im  s ię  ta k  z a c h c ia ło ,

Z b ie ra ć  d z ie c i  tu  w  te a trz e ?  

E j! D y re k to r  u s z u  n a trz e !  

M y  z a b a w ę  je d n a k  m a m y ,  

Z a  c o  b a rd z o  ic h  k o c h a m y .

C o * le t lo lQ  w  W n n c M

PAŁA C~

P rz e d ... I p o  f iu b  e ...
W s p a n ia ła s z tu 'a f i lm o w a  
w  6  a k ta c h z Mią Marą

Nadprogram:

m ii  o a ry s ld !
Początek godz. 6, 7 i pół i 9-teJ

D n ia  3 0 . p a ź d z ie rn ik a  b . r . o d ­

b y ło  s ię  W ’a ln e  Z e b ra n ie  to ru ń ­

s k ie g o  K o ła  T . M . J . P . p rz y  d o ś ć  

l ic z n y m  u d z ia le c z ło n k ó w  (2 3 ) .

S p ra w o z d a n ie z c z y n n o śc i w  

r . 1 9 2 3  z ło ż y ł p rz e w o d n ic z ą c y  p .

RUCH WYDAWNICZY.
U k a z a ł s ię  n r . 4 5  „ W ia d o m o śc i  

L ite ra c k ic h 4 4 . Z a w ie ra : w y w ia d  

z A . Ś liw iń sk im , f ra g m e n t z  

p rz e d m o w y J . P a ra n d o w s k ie g o  

d o  m a ją c e g o  s ię  u k a z a ć  p rz e k ła ­

d u  „ Z ło te g o  o s ła 4 4 A p u le u s z a , a r ­

ty k u ł p o le m ic z n y  J . N . M ille ra  o  

„ N ie z ro z u m ia ls tw ie 4 4 w  p o e z ji ,  

k o re sp o n d e n c je  K . I rz y k o w sk ie ­

g o  z  W ie d n ia  o  w y s ta w ie  te a tra l ­
n e j , u w a g i o  p o e z ji J . T u w in a ,  

re c e n z je te a tra ln e J . L e c h o n ia ,  

s z e re g  fo to g ra f i j z  z „ O p o w ie śc i 

z im o w e j 4 4 w  T e a trz e im  B o g u ­

s ła w s k ie g o , in fo rm a c je  o  z a b e z ­

p ie c z e n iu  p o lsk ic h p ra w  a u to r ­

s k ic h z a g ra n ic ą , c h a ra k te ry s ty -

SUBWENCJA WYDZIAŁU PO­
WIATOWEGO W GNIEWIE 

DLA P. L. O. P. P.
S e jm ik  p o w ia to w y  w  G n ie w ie

k ę S tra w iń s k ie g o , k ro n ik ę  i lu ­
s tro w a n ą , n o ta tk i , c a łą s tro n ę  

s p ra w o z d a ń  z k s ią ż e k , w re sz c ie  

d z ia ł „ C a m e ra  o b s c u ra 4 '.

p o d p rz e w o d n ic tw e m z a s tę p c y  jWYROKI IZBY KARNEJ SĄDU
P rz y je m s k i. Z a rz ą d z a jm o w a ł s ta ro s ty p . B a z a n o w sk ie g o n a  OKRĘGOWEGO W TORUNIU.
s ię  w  d a ls z y m  c ią g u  z b ie ra n ie m  

s ło w n ic tw a g w a ro w e g o n a P o ­

m o rz u , p rz y c z e m  w ie lk ą p o m o c  

o d d a ło  n a u c z y c ie ls tw o z k u rs u  

m a tu ra ln e g o ,  k tó ry  o d b y ł s ię w  

T o ru n iu  w  u b ie g ły m  ro k u  s z k o l-

p o s ie d z e n iu  w  d n iu  3 0 . w rz e ś n ia  

b . r . u c h w a li ł u d z ie l ić  s u b w e n c ję  

w  w y s o k o śc i  5 0 0  z ł n a  rz e c z  P .L .  

O . P . P ., s k ła d a ją c W y d z ia ło w i  

P o w ia to w e m u w  G n ie w ie s e r -

d e c z n e p o d z ię k o w a n ie , p o d a je  p rz e z  1 ro k .

Iz b a  K a m a  S ą d u  O k rę g o w e g o  

w  T o ru n iu  z a s ą d z iła :

1 . W dniu 3. listopada 1924:
Leona Okońskiego z C h e łm ż y  

z a k ra d z ie ż n a k a rę w ię z ie n ia

C  R  I S  T  A  L  
Dziś 

N o w o c z e s n a K o b ie ta
W  ro li g łó w n e j s ły n n a z p ię k ­

n o ś c i MAR.JA KORDA

„ C O R S  O "  
Dziś 

S k a z a n ie c  
z w y s p y  T y w a  

S e n sa c y jn y d ra m a t w  6  a k ta c h  

P o c z ą te k  o  g o d z  U z S , w  n ie d z ie lę  
o  g o d z . 4

KI W ORZEŁ VAR1EI E 
Grudziądz, Wybickiego J9

O d  W  d o  1 2  b m .

„flrydoKrata i cyrkO wka"
D ra m a t w  6  a k ta c h .

..Znajoma i o’lty“
D ra m a t w  f ia k b e h

M a tk i!
Ż ą d a jc ie w  a n te k a c h  
i d ro ^ e rja c h h y g ie -  
n ic z n e j p rz y s y p k i d la  

d z ie c i

„ P u d e r D z id z i4 * 
u trz y m u ją c y  c ia ło  
d z ie c k a w  z d ro w iu  

i c z y s to ś c i.

Dńkńf z kuchnią o d -  
r w !\ UJ s tą p ię . O fe rty  d o  
„ E x p re s s • o m .‘ p o d  n r . 8 0 4

Wedla Fuchsa Lardellego 

c u k ie rk i  - c z e k o la d y  
s ta le ś w ie ż o  n a s k ła d z ie  

b is z k o p ty  -  h e rb a tn ik i  -  p ie rn ik i  -  c h a łw a

L E W A N D O W S K I
S z e ro k a 4 6  T e le fo n 7 1 1

P o c z to w a  K o s a O s z c z ę d n o ś c i
w  W a rs z a w ie , u l. J a s n a  9

Oraz

Oddziały w Poznaniu, Krakowie 
i Katowicach

z  d n ie m  1  l is to p a d a  b r . 
n rz v lm u la  d o  in k n s s n  to e R d e  
F ttu  p rz e w o z o w e  | in . M m h .  
Do inkassa z' protestem przyj­
mowane są wyłączne weksle, 
wystawione na miejscowości, 
posiadające stałego notarjusza.

I  K u p u jc ie  p ie rw s z o rz ę d n a B  

I  w ó d k i i l ik ie ry  I  
z fa b ry k i

A L F R E D A  H R . P O T O C K IE G O  

w  Ł a ń c u c ie

w  d e ta l ic z n y m  s k ła d z ie

J . H e lle b ra n d a
Toruń, ul. Mostowa nr. 17 tel. 144

Czytajde. Express'*

CHOROBY PIERSIOWE M  
lecz?

BALSAM THIOĆOLAN AGE 

J e d n o c z e ś n ie p rz y w ra ­
c a  a p e ty t ,  w z m a c n ia  
o rg a n e m , p o w ię k s z a  
w a g ę c ia ła , u s u w a  u -  
p o rc z y w y  k a s z e l i c h o ­
ro b liw e p o ty . U ż y w a ć  
z a p o ra d ą le k a rz a . —

S p rz e d a ją a p te k i.

Samihii
lu k s u s o w y

d o  w y ja z d u  w y p o ż y c z a

Z g ło s z e n ia : T e le f . 2 4 2

R e R la n if l

le il i lw M  M o  
I p rz e w s lo

G rz e b ie n ie
w s z e lk ie g o ro d z a ju , g rz e ­
b ie n ie o z d o b n e , a g ra fa i d o  
w ło s o w ,  ’u s te rk a  rę c z n e , lu ­
s te rk a  k ie s z o n k o w e p o le c a  
n a jta n ie j Perfumerja

3 . Ł o b o d a m

Toruń, Chełmińska 5

W  p o w ie c ie  to ru ń s k im , 1 0  
m in u t o d n > ia  ta , je s t d o  

o d s tą - m n lff fn k  d z ie s  ę  
p ie n ia I I Im J r IG Ii  c io m o r-  
g o w y z d o m k ie m , o g ró d ­
k ie m  i s tu d n ią  w  u ro c z e m  
p o t ż e n iu  p ^ m i* > d z v  la b a m i  
—  z a  re n ę  2000 złotych. 
W in d o m  < ś ć : A le k s a n d ró w  
K u ja w s k i (S k le p  K a re ra ) .

S
ieczką 

łomą 
lano 
rut

O
tręby 

wieś 
lo c o d tn i I z e s ile d e lty  
d o s ta rc z a  

S IE C Z K A R N IA  

M O T O R O W A  
C h e łm iń s k a S z o s a 2. 

T e le fo n 4 2

? G d z ie T  
n a b y ć  m o ż n a  

k a s z k ę  k ra k o w s k o  
ta ta rc z a n ą (g ry c z a n ą ) ,  

ja g la n ą , p e rło w ą , ję c z ­

m ie n n ą ,  g ry s ik  p s z e n n y  

m a k e  ta to rtz a n a , 
m ą k ę p s z e n n ą , k ró le w ­

s k ą  (k ru p c z a tk ę ) , ż y t­

n ią , ra z o w ą i tp . a to :  

w  S k ła d z ie  p ro d u k tó w  

p rz e m ia ło w y c h

u l. K o p e rn ik a  2 2
J  « a  ; r  •  a  » . m  •  r  s b  : M le ju c o y a  i i i^ O  s t . s o d s o M s n ia m  la b  u u D l« j« « w a  2 z ł. z a  g ra s ic ą  4 ,0  ; z Ł C a n  y o g ió tz a ń .W  O a ic S c ta  a p a c ja ln e  Ib g r . m lU m a U ^ w y c z a jn a  1 0  g r . m lltm s U . D ro b n a  o g ło m a n ta  I  g r . z a  w y ra z . Z a  ta rm l- 
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